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Z Dodatkami kosztuje 
w prennm eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł. ;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p c fc z t ą : kw artalnie 6 z ł.; , 
m iesięcznie 1 z ł. 75 C:'w. a.

Insercya w półkolomnie 
drnkiem garmont, 7 cęn- 
tów od w iersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej. ■

Część urzędowa.
P r^ y  sposobności  wycieczki  vv miesiącu maju w t o w a r z y ­

stwie nauczyciel i  do Bielan przedsięwz iętej ,  uskuteczni l i  ucznio­
w i e  ce sa r sko-k ró lewsk iego  wyższego gymnazyum w Krakowie  między 
soba  sk ładkę  w kwoeie 45 zl r .  50  c., i z łozyh  tę sumę do rąk 
dy rek to r a  gymnazya lnego  p. S tawnrskiego  z przeznaczeniem dla 
g łodem dotkniętych obwodu Kołomyjskiego.  C. k. P rezydynm N a ­
mies tnic twa przes ła ło powyższą kwotę Wydz ia łowi  kra jowemu w celu, 
żeby s tosownie do przeznaczen ia  użytą zos tał a,  i podaje ten akt  
dobroczynności  z wyrazem uznania do wiadomości  publicznej.

L w ó w ,  16. l ipca 1866.

Cholera rozsze rzyła  się z Monaster ska d o K o s s o w a ;  w p ie rw-  
szem miejscu umarło 9 z 12słu,  w drugiem 4 z 8 miu chorych.  Jako 
p rzyczynę  powstania słabości  podają przeniesienie jej z Wiszn i tz  
na Bukowinie,  gdzie cholera j e szcze  panuje.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  16. lipca 1866.

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)
Jego  c. k.  Apost .  Mość raczy ł  najmilościwiej  najwyżej  podpi­

sanym dyplomem wynieść p rze łożonego obwodu Ferdynanda P luschk  
j ako  kawalera  orderu  żelaznej  korony  t rzeciej  klasy w myśl s t a t u ­
tów  orde ro wych  do stanu ryce rsk iego cesa rs twa anst ryackiego.

Jego  c. k. Apost .  Mość raczył  najmilościwiej  najwyższem p o ­
stanowieniem z 10.  lipca b. r. nadać szefowi Namiestn ic twa c z e ­
skiego Antoniemu lir. Lozańskiem u  w uznaniu j ego zasług k rzyż  
komandorsk i  kr.  węg.  o rde r u  św.  Szczepana  z uwolnieniem od tax.

Jego c. k. Apost.  Mość najwyższem postanowieniem z 2. lipca 
b. r .  r aczył  najmilościwiej  mianować przy k o n s y s l o m i  gr .  or.  dye-  
cezyi Bukowińskiej  archi re ja  Jan a  K ibicza , asesora konsystoryab 
nego i p roboszcza  Jana Z urkanow iczu , proboszcza Samuela A n- 
driew icza  i dy rek tora  szkoły głównej  Bazylego llla s iew icza  p ła ­
tnymi,  tudz ież  p rofesorów gr .  or.  instytutu t eologicznego w C ze r -  
niowcach Kons tantego Popow icza  i Bazylego Janow icza  h o n o r o ­
wymi asesorami z tytułem gr .  or.  radzcówr k o n sy s t o ry a ln yc h ;

p rzy  gr .  or .  kościele katedralnym pr o topresby te rem arch irej a 
Konstan tego Luczeskulu., drugim kapłanem przy kościele k a t ed r a l ­
nym i kaznodzieją  rumuńskim proboszcza Grzego rza  H ackm anna , 
e i a r c h ą  i kaznodzieją  s łowiańskim proboszcza Bazylego Prodau,

Część nieurzędowa.
Monarchia austryaclea•

Wiadomości z teatru wojny.
„C za s"  zawiera  następującą korespondeneye  z d. 14. ż Biały : 

„ W  zaszłej  wczoraj  małej  u t arczce pod Dziedzicami,  Ausf ryacy za ­
bili j ednego i zranil i  4 P r u s a k ó w ,  sami nie poniósł szy żadnej s t raty.  
Szp iegos two  pruskie j e s t  tu ogromne,  a co chwila p rzeprowadza ją  
tych  hojnie p ła tnych s łużalców do Krakowa.

„O obsadzeniu Opawy przez  P ru sa ków  nas tępujące z zupełnie 
wiarygodnego  ź ródła  zdołałem zebrać szczegóły :  Dnia 5. lipca od­
dział  40 00  Prusaków,  złożony z piechoty,  j azdy  i jednej bateryi  
pod dowódz twem je ne r a ł - ma jo r a  Knobelsdorfa w kr oc zy ł  do Opawy.  
W  oddziale tym znajduje się major  Książę L ichnowsk i  i znany 
z wyp rawy  na Bogumin ( O d e r b e r g )  ro tmis t r z  H e y d e b r a n d , k tó ry  
obecnie już  j e s t  majorem.  Ponieważ kosza ry  nie były dość ob­
szerne na umieszczenie t ak licznego wojska,  zamieniono szko ły  i 
inne gmachy publiczne na t akowe .  W wydanej  natychmias t  ode ­
zwie j ene ra ł  Knobel sdorf  zwraca  uwagę ludności,  że znana karność  
i l udzkość żo łnierza  pruskiego powinna im s łużyć za rękojmię 
ut rzymania  wszelkiego porządku.  „Zależy od zachowania się oby­
wateli ,  jeźli  nie chcą doznać p rzykrości  Wojny. Zachowując spokój,  
nie ś ledząc ruchów w ojska pruskiego,  w niczem nie zmienią swego 
położenia,  a własność p r yw at na  wolną będzie od wszelkiej  napaści.  

.Natomiast  obywatele są obowiązani dostarczać żywnośc i  wojsku .“ 
Dnia 9go b, m. p rzyb y ł  do Opawy p rzydzielony do komendy woj-  

v.śkowej j ako  komisarz  cywilny pruski  landrat  p. Selchów,  p rze z  ce 
. p r ó c z  sądu ka rnego  i delegowanego sprawowanie  wszystkich inny cli 

u rzędów,  a mianowicie udzielanie paszpor tów przeszło w ręce  pru-  
. skie.  Z re sz tą  w ojsko pruskie  j ak w Pradze  i w Opawie wszelkie  
zachowuje  względy dla ludności .  \V  skutku odezwy wydanej  dnia 

, l d g o  b. m. p rzez  burmis t r za  Opawy Dra.  Diet r i cha wszyscy oby­
watele z łożyl i  broń na ręce komendy pruskiej .  Obrotni  kupcy p r u ­
scy  nic omieszkali  skorzys tać z t ak dobrej  sposobności ,  ą v® z y ­
skując każdą daną chwilę,  w Opawie założyli  handel cygar  p ru -

„jskich. Wspomniałem,  że wojsko pruskie żywi się na kosz t  miasta.  
Oto spis przedmiotów,  których  obywatele Opawy codziennie dos ta r ­
cz a j ą :  20V 2 cet.  mięsa,  4700  funtów chleba,  l O c e t  kaszy,  2 1/ ,  cet.  
soli, 6300 k w a r t  piwa, 27 2  funtów cukru,  136  funtów kawy palo­
nej ,  820  funtów ryżu,  12 500 cyga r  pruskich,  T l i 1/,, cet.  owsa,  50 
cet. siana,  35 cet .  słomy.  W sz ys t ko  to kosztuje dziennie p rzesz ło  
6000  zł r . ,  a dwa razy suma ta przenosi ła  9000  z ł r , ; pewnego dnia 
żądal i  n, p. P rusacy  3000  ręczników.  Cyfry najwymowniej sze  s t a ­
nowią świadec two,  że OpawTa na długi  p rzec iąg  czasu tym c i ęża ­
rom nie podoła.  Słychać,  że P rusa cy  ogłosili  w Pszczynie (P l es s )  
stan oblężenia,  aby p rzeszkodzić l icznemu gromadzeniu się ludno­
ści,  niepokojonej wiadomościami o koncent racyi  wojska aus t ryackjego.  
Wczo ra j  dnia 13go nieprzyjaciel  obsadzi ł  miasteczko Karwów , ( Ja -  
g e r nd o r f )  w pobliżu Opawy."

Armia północna p rzyby ła  cała do Ołomuńca,  nie napastowana 
p r zez  nieprzyjaciela.  Nie znany jes t  wprawdz ie  u rzędowy rapor t
0 stanie armii ,  wszystkie j ednak  doniesienia zgadza ją  się w  teni, 
iż armia północna liczy je szcze 200.000 bi tnego żołnierza ,  naj lep­
szym ożywionego  duchem. Wiadomość o wkroczen iu  P rusaków do 
Zriaim i innych miast dotąd się nie sprawdzi ła .  Kolumnę p ruską ku 
Iglawie się posuwającą,  wst rzymuje  skutecznie dywizya jazdy frol. 
księcia Holsztyńskiego.

Wiadomość przez niektóre dzienniki  powta rzana ,  jakoby j ene ­
ra ł  Edcl sheima zaginął  a dywizya jego zni szczona l>y ć miała,  zupe ł ­
nie j e s t  fałszywa.  W  Wiedn iu  miano w dn. 12 . l ipca t elegraf iczną 
depeszę od j ene ra ła  Edelsheima.

„Gazeta  wi ed e ń sk a '1 przynosi  następujący t e l egram naczelnika 
powiatu z M a n t e m  do Namiestnika Niższej  Austryi ,  dnia 13go 
lipca godzina  1 2 1/ a w po łudnie :  Dziś wyleciała w powiet rze  j edna  
izbica mostu w Krems  przy zak ładan iu  min p r zez  inżynieryę.  Z lu­
dzi nie zginął  nikt  p r zy  t e m ; dc naprawy zabrano  się natychmiast .

Z B e r l i n a  donoszą u rzędownie pod dniem 12.1).  m., że p r z e ­
dnia s t r aż  j e ne r a ła  Manteulfla p rze for sowała prze jście p r zez  r zek ę  
Saalę.  S t r a ty  Baw arów  są znaczne,  pruskie s t r a t y  mniej znaczne.—  
Kontyngensy Mecklenburga i Oldenburga odeszły dziś na plac boju.

Telegram z F l o r e n c y i  z 12. b.m. donosi ,  że nowy zaczepny plan 
operacyjny Cialdiniego,  zbi jany p rze z  j ene r a ła  L am arm orę  a popie­
rany  p rze z  Ricasolego,  zos ta ł  przyjęty.  Podług i.iego za rzuco ny  zo­
s ta ł  zamia r  oblegania twie rdz cz w or ob o k u . —  Inny t e legram z Flo-  
rencyi  z tego samego  dnia donosi,  że dnia 11 . b. m zasz ła  pod 
Leprese  u p rzesmyka  SteIvio potyczka miedzy kolumnami rucho ­
mej gwardy i  narodowej  a Austryakani i .

C. k. Namies tnictwo wy ższo-aus t ryack ie  odebrało nas tępujące 
u rzędowe  t e l e g r am y:

P i l z n o  ( w  Czechach)  13. lipca,  godz.  1 . z południa.  Pilzno
1 Budweis  nie są przez  nieprzyjaciela bezpośrednio zagrożone.  

B u d w e i s ,  13. lipca,  godz.  1 . min. 15.  z południa.  Obwody
Budweiski ,  Tab or sk i  i Pisecki  wolne są od nieprzyjaciela,  równie 
j a k  i droga p r zez  T a b o r  pod samą Pragą .  P rzez  Iglau  są znaczne 
p r ze ma rs ze  wojsk różnej  broni.

Z  Ty ro lu  nades łano te legram następujący:
Kompania s t r ze lców krajowych ra t enberskich pod kapi tanem 

lir. Taxi s brała  zaszczy tny  udział  w potyczce pod L odr oz e ,  dnia 
7. l ipca nieprzyjaciel  odpar ty  zos ta ł  ż znaczną s t r at ą,  zabral iśmy  6 
j eńców.  S t r a ty  nasze nieznaczne.

W e d łu g  zeznania poczmist rza w Otermal lebern z dnia 14.  l ipca 
P rusacy  wkroczy l i  do J e t z e l s d o r f  w sile oznaczyć się nie dającej.

B e r l i n ,  12.  l ipca (p rzez Pa r yż ) .  Armie pruskie  postępują 
p rzeciwko Bernowi ,  Ołomuńcowi i Iglawie.  Aus tryacy  opuścili Lands -  
k ronę .  Armia aus t ryacka wzmacnia się, j e szc ze  j e dn ak  nie postano­
wiono,  czyli ma się t r zymać  na linii Ołomuńca lub Berna,  lub czyli  
d ruga  j e szc ze  bi twa wydana być ma.

O wypadku  bi twy pod Kissingen „Baier ische Ze i tung"  w ed łu g  
rap or tu  z głównej  kw a t e ry  bawarskie j  dd. Schweinfurt^ 11.  cz e rw ca  
o godzinie  7mej rannej  donosi co nas tępuje:

Po odebraniu wiadomości  o posuwaniu  się P ru sa ków  z Bri ickenau 
ku Hąmelburg i K i s s i n g e n , f e ldmarsza łek  książę Karol  sk on c en ­
t r o w a ł  w jednej  pozycyi cz te ry  dywizye piechoty i, udał  się w e ż b -  
raj  do Manners tad t . "

„Naza ju t rz  rano Prusacy zaatakowal i  p rzeważnenn  siłałni 3cłą 
dywizyę ( Zo l l e r a ) ,  i chociaż dywizya ta wzmocniona zos tał a  2gą 
( F e d e r a ) ,  to j ednak  Kissingen nie mogło być u t rzymane i wojsko 
nasze po ki lkogodzinnej  walce odparte zos ta ło  do Ried l jńgen .1 Tej 
walce poległ  j en e ra ł . I e j tna n t  Zoller o ki lka k r ok ó w  ,;tid ifeldhiat-  
sza łka ,  k tó r y  się na kule nieprzyjacielskie bardzo  n a r a ż a ł . " - '  0 ; i 

„P ie rwsze j  dywizyi  (Ste fan) ,  k tó ra  po południu na póle 'Wilki  
przybyła ,  udało się wprawdzie  w y pr z eć  P ru sa kó w  na wzgórza pod 
Niidlingen. \V sku tek  jednak nowego  ataku p rusk iego  dywiżya ifia 
zmuszona zos ta ł a  do cofnięcia się do Niidlingen,  gdzie wszys tkie



t r z y  dywiaye po ukończonej  walce o godzinie Sinej wieczornej  hi 
wakowały.*

„W o js k o  biło się bardzo dnbrzp.  L iczba  poległych i rannych 
z obu s t ron  j e s t  bardzo znaczna.  Miedzy poległymi znajduje sie hr. 
I zenburg,  lekko ranni  są j enpra ł - l e j tnant  baron  von der  Thr.n i j*.. 
ne ra ł -m ą jo r  Papenheim.*

„Fe ld mar sz a łe k  opości ł  dziś miasto L a i r in gć n ,  i opierając sie 
na czwar te j  dywiz.yi udał  się z t r zema  innemi dy wizy ani i przez Po-  
penbaosen do Schweinfor tu ,  gdzie co chwilę był  oczekiwany .*

„Dalszych  u rzędo wyc h  doniesień*,  mówi „Baier i sche Zei tang*.  
nie ma. Są j e  tnak wiadomości ,  iz po gwał towne j  walce z dnia l()go 
b. m. nazaju trz  większych po tyczek  nie było.  Armin i owszem wy ­
konała  marsze  koncent racyjne,  jakie f eldmarsza łek  zamierzał ,  i stoi 
t e ra z  gotowa do boju skoncen t rowana  pod Schweinfur t em.

Sejm pruski  zwołany być miał na 13. lipca,  ale go odroczono.  
Dzienniki  r ządowe  p rzytacza ją  za powód tej odwłok i  nieobecność 
w stol icy Króla,  k ló ry chce osobiście nowy sejm zagaić.  P raw do ­
podobniejszym powodem zwłoki  jest  to,  że mimo wpływów i o ko ­
liczności  p rzyjaznych rządow i, s t ronn ic two  czysto r ządowe me znaj ­
duje się w większości .  A lubo wielu dawnych cz łonków s t ronn ic twa  
postępowego  uchylić się podobno zamierza  od dok tryny,  k tó ra była 
pods tawą  walki  par lamentu z min i s t e rs twem , wszelako opozyeya 
dość j e s t  si lną w nowej  izbie,  aby ro zp ra w y  p rzysz łe  w kwesty i 
f inansowej  mogły być nie miłe r ządowi .  Czeka prze to  p rawdopo­
dobnie r ząd  ze zwołaniem sejmu,  aż będzie mu w stanie p rzedłożyć 
rez u l t a t  t eraźniejszej  wojny,  czy to w formie punktów przedugo-  
dnych pokoju,  czy też choćby w formie korzystnego i zaszczytnego 
rozejmii.

Król  Je rzy  g recki  wysła ł  do Konstantynopola nadzwyczajnego 
posła p. Haemis,  żaląc sie z powodu gromadzenia  wojsk tureckich 
na granicy greckiej  i żądając oświadczeń zadawaluia jącycb w p rze ­
ciwnym bowiem razie grozi  ze rwan iem stosunków dyplomatycznych.

Prusk i  „S taa l s auz e i ge r*  p isze:  „Indep.  belge*,  p rzy taczając  
g roźby  dziennika „ Journa l  de St .  Pe te rsb .*  p rzec iw Prusom,  po­
wiada,  że dziennik ten jest  o rganem księcia Gorcza kow a .  Jes t eśmy 
upoważnieni  oświadczyć,  ze książę G orc zak ów  zaprzec zy ł  w obce 
posła  p rusk iego  wszelki  s tosunek z r zeczonym dz iennikiem,  który 
niema żadnego cha ra k t e ru  urzędowego.

Par ysk a  „P re ssc *  z dnia figo b. m. występuje ostro p r z e ­
ciwko pruskiemu p rojektowi  r eformy związku niemieckiego.  Bez 
hańby i niebezpieczeństwa  dla siebie uie mogą ani Aust rya ,  ani 
pańs twa pośrednie ,  ani Europa p rzy jąć planu tak n iedorzecznego.  
U  Prusaków'  na umiarkowanie po zwyc ięz twie  liczyć nie można ;  
P rusy  chcą osiągnąć wszys tko ,  o czem marzyły,  nawet  gdyby wszy ­
s tko s t r ac ić  miały.  F ran cya  tu powołana j e s t  do rozwiązania lub 
rozcięcia  tego węzła gordyjskiego.  F ran cy i  nie może to być dogo- 
dnem,  żeby się w Niemezech uformowało moc ars tw o  45 milionów 
dusz liczące,  czysto mi l i tarne i go towe  do wszys tk ich p rzedsię-  
b ie r s tw .  F ra nc ya  tak dobrze  nie może podpisać te stamentu F r y d e ­
r y k a  II., j a k  i t e s tamentu  P io t ra  I.

Hr.  Derby  t łumaczył  się w izbie niższej  z powstania swego 
gabinetu,  mówił  o poli tyce t egoż g'abinctu, dodając s łowa  nas tępu­
ją c e :  gab ine t  to rysowski  nie j e s t  gab inetem wojennym;  będzie on 
u t rzy m yw ał  przyjacie lskie s tosunki  ze wszystk iemi  mocars twy z a ­
granicznemu' ,  nie wdając się z żadnem w s z c z e g ó l n y  a!;r,n*. unikać 
będzie wsze lkiego mięszania się w sp rawy obce,  c luwut  j>d .k  wy­
świadczać  będzie żądane  usługi przyjacie lskie,  g ro z ić  nigdy nie bę ­
dzie bez  zamiaru  wypełnienia g roźby .  W wojnie obecnej zachowy­
wać będzie ścisłą neut ra lność ,  lecz każdemu z mocars tw wojnę 
p rowadzących  chętnie wyświadczy  przyjacielskie usługi.

„La  France*  mówi o p rogramie z k tó rym Prusy  według 
„J o ur na l  des Debals* wystąpić mia ły ,  j ako z p rzedws tępnemi  w a ­
runkami  do zawarcia  zawieszen ia  broni ,  co nas tępuje:

„Cze mże  są ow e warunk i  jeżel i  nie cesa r s twem uieinieckiem pod 
hegemonią  p r u s k ą ?  Pru sy  zos taw sz y  jedynem wielkiem mocarstwem 
w z w i ą z k u ,  mając w swem ręku  g łówne dowództwa nad armią 
związkowy i dyp lomatyczną rep r ezen tacyę  związku  zdegradowałyby  
do znaczen ia  prowincyj  te państwa,  k tó reby  w takiein poddańs twie  
zos tawa ły ,  z królów i ks iążąt  p ros tych  by p refek tów zrobiły.  Byłoby 
to  ug run towan iem nowego ces a r s twa  niemieckiego ,  które dziś j e ­
szcze ukrywa łoby  sic pod formy fede racy jue ,  lecz wkró tce  na­
s tąpi łby moment ,  w k tó rym forma ta udana musiałaby ustąpić sile 
• tosuuków i przemocy  pruskiej .*

„Na ten czas t r ak ta ty  z  1815 byłyby wprawdzie zniesione,  
lecz zamiast  coby na korzyść  naszą odwołane być mia ły ,  s ta łyby 
się dla nas daleko uciążliwiej  wzmocnione.*

„P ru sac y  to po bi twie pod Wa te r lo o ,  w której  z t aką za ja ­
dłością  praguę l i  skor zys ta ć  z naszego zamieszania ,  kiedy Anglicy 
walczyli z nami 7. taką odwagą,  przyszl i  do P a ryża  z uczuciem 
gorżkiej nienawiści ,  j ak b y  w p rzeczuc iu ,  że  F ran cya  kiedyś stanie 
się przeszkodą ambitnych ich zamiarów.*

„Któż  sobie  nie p r zy p o m ni ,  iż upojeni zwycięz twem zat rzeć  
chcieli  ślady zwyc ięs tw  naszych i j e dnego  dnia postanowili  w y s a ­
dzić w  powie t rze  most  Jena.  P rz esz ko dz i ł a  im tylko sz lachetna od 
powiedź Ludwika XVIII. : „Wysadz ic ie  most  w powiet rze,  ale do­
piero w ten czas jak muie na niego zaniosą . “

„Gdy  na kongres ie  wiedeńskim Prusacy  wystąpili  z  p r e te n ­
sjam i o Sazonię, pretensje te napotkały ua silny opór  ze s t rony

Anglii i F rancy i .  Cafy świat  zaś wie, iż kwestya  ta s tanowi ła  przez 
chwile casus belli.*

„Jeżel i  Europa w- roku 1815 tego nie śe ierpia ła  żeby  sobie 
P rusacy (Sasonie przywłaszczal i  , jakżeby Kuropa w roku 1866 
ścierpieć mogła,  żeby Prusacy cale Niemcy / . absorbowały?*

„T o  być nie może,  P rusy gdyby p r / y  takieli p r e te n s ja c h  ob ­
stawały.  zrobi ły pokój nie możl iwy i musiałyby ponosić cała o d p o ­
wiedzialność za nieszczęście k tóre wywołały,*

Z B u k a r e s z t u  donoszą pod dniem 13. b. 111: Podług de pe ­
szy Jana Ghiki /- K o n s t a n t y n o p o l a  zos ta ł  książę Hohenzol lern 
uznamy pr?ez  P o r t e  hospodarem Bomunii.  Odnośne dokumenta rrraja 
nadejść najbl iższą poczta.  W mowie,  k tó r ą  miał Książe wczoraj  
przy zaprzysięganiu konsty tuc j i ,  o świadczył  on. że Księstwa w r a ­
zie wojny europejskiej  pozost  ną całkiem neutralnemi.

Ze S t a m b u ł u  donoszą pod dniem Tgo b. m.. że  Montenegro 
żąda od T u r c j i  opuszczenia t e r j tn ry u m  cza rnogórsk iego  naprzeciw 
\o v o se l l o ,  z d e m o l i o wauia for tów w Nisz o t i cy .  j a ko te ż  b lokhauzów 
zbudowanych  po ostatniej  kampanii  Omera Baszy,  p r zeprowadzen ia  
a r tykułu  ko n w e n c j i  cetyńskiej  względem posiadłości  g run towej  
Mnntenegrów w T u r c j i ,  i nakoniec zastąpienia łłnfiz Beja innym 
komisarzem.

K r a k ó w ,  10. lipca. (P o d d a n i c. k. austryaccy w yp u sz­
czani z niewoli rosy jsk ie j.)  „Krak .  Z tg . “ donosi,  że powrócil i  
% niewoli rosyjskiej  i odstawieni zostali  przez, urząd powiatowy 
w Ja wor zn i n  do u rzędów właściwych.

1. W oźniakow ski Edward,  lal 23,  technik z Krakowa.
2. B a ń ko w sk i  Ferdynand,  lat 30,  7, Ba rwinku w obwodzie 

Dukielskim.
W i e d e ń ,  13. lipca. (N o w in y  dworu. —  W iadom ości bie­

żące.)  Z powodu nat łoku spraw Najjaśn.  Pan nie udzielał  w cz o­
raj audyencyi  powszechnych.  P rzedpołudn iem Najjaś.  Pan p r zy j m o­
wał  marsza łka  k ra jowego  Niższej Austryi  księcia Col loredo Manns-  
feld i Księcia Karola Auersperga.

Najjaś.  Pani p rzyby ła  wczoraj  o godzin.  7. z r anna z Pesztu 
powitana w dworcu  kolei północnej przez  Najjaś.  Paua.  Dzieci ce ­
sa rskie  wróci ły do Wiednia p rzedwczora j  wieczorem.  Zapewniają ,  
Ze Najj.  Pani wyjeżdża znowu w niedziele wraz z Arcyksięciem 
nas tępcą t ronu Rudolfem i Arcyksięż.  Gizelą do Pesztu.  J.  C, M. 
Arcyksiążę ta  i Arcyks iężne  mieszkający w Weilburgu  mają wkró tce 
przenieść się do Gracu.

Nowo mianowany dyrek to r  ar tyleryi  Fml.  W ernier, kome n­
dant  twie rdzy ołoimmieckiej  Fnil. Ja b ło ń sk i  i Fml.  Ram ing  mają 
p rzybyć  tu teini dniami na krótki  czas.

W  ciągu os tatnich 9 dni zaciągnęło się w Wiedniu 235 9  o c h o ­
tników,  z tych 162 do kontyngensu Wiedn ia  na lat  8 i ci o t r z y ­
mali na r ękę po 30  z ł r .  Drugi batal ion j e s t  więc ju ż  w komplecie 
i odląd rozpocznie sie asenterunek do t r zeciego batal ionu.  P ierwsze 
dwa batal iony ochotników wiedeńskich składają się każdy  z 2197  
ludzi. Mają być przydzielone do b rygady  Har tmann  i w najbl iższych 
dniach odchodzą na miejsce p rzeznaczenia.

(P rzyb yc ie  A rryksiecia  A lbrechta .)  „W a n d e r e r *  z 13.  b m. 
donos i :  Dziś o godzinie 6. minucie 49.  z rana p r zyby ł  tu Arcv-  
książę Albrecht w towarzystwie  dwóch ł l iegeladjutantów koleją po­
łudniową,  przyjmowany w dworcu kolei przez  wszys tkich bawiących 
111 Ac. j  książąt ,  hrabiego C'renneville i h rabiego Gri inne z ki lkoma 
j e ne ra łami  i oficerami sztabowymi.  Jego  Cesa rzew.  Mość odjechał  
wrpros t  do swego pałacu,  i j u ż  o godzinie 8 7. rana p rzy jmował  go 
Najjaś.  Pan w burgu.

W c z o r a j  o godzinie 5 z r ana przybyły tu koleją połudn iową 
p ie rwsze  oddziały wojska z W ło ch .  Pomimo wczesnej  pory ocze­
k iwały  ozdobionych kwiatami wojowników tysiące ludu,  i roz lega ł  
się grzmiący  nieustanny okrzyk ,  gdy ozdobiony dwoma chorągwiami 
pociąg kolei wjechał  do dworca.  P rzybywające wojsko było r a do ­
śnie w zr u sz o ue ;  p rawie każdy żo łn ie rz  miał  j akąś  t r o fe e ;  j eden  
czapeczkę piemoncką,  inny czerw ony pióropusz.  Bardzo wielu miało 
broń piemoncką,  pat rony ,  ł adownice ,  r zemienie i inne porządki  
z owej wielkiej  bi twy,  Gdy wojsko wysiadło z wagonów,  zaczęła  
się t łoczyć ze wszech stron publiczność.  Ż o łm e rz ó w  częs towano  
winem, piwem, kawą  i cygarami.  Większ ą  część p rzyby łych  um ie­
szczono ua Leopolds*. Udzie i w pobliskich domach.  Oficerów p rzy j ­
mował  in co rpo re  Najjaś,  Pan.

Między wiejską ludnością w północnej s t ronie Wiedn ia  panuje 
wielka t r woga ,  z powodu zbl iżającego się nieprzyjaciela.  Na g o ­
ścińcu od Berna nieskończony szereg  wozów z różnemi  meblami,  
pościelą a nawet  i sprzętami  rolniczemi.  Wszys tko  to na gośc ińcu 
do Znaim p o s u w a ł o  się ku Wiedniowi .  Z S t ockerau ,  z Korneuburga 
mieszkańcy do Wiednia uciekają.  Z okolic Wiednia zwoż ą  ogromną 
ilość wina do stol icy a właściciele winnic udali się do Jego ces. 
Mości z prośbą,  ażeby zapasy swe p rzechować  mogli w W iedniu  
bez opłaty akcyzy.  Z armii północnej  przybyło p rzez  Berno do 
Wiednia około 600  wozów z taboru wojskowego i do 2 0 0  w ozów  
amunicyjnych.  Z  tą ogromną masą fur  spotka ło  się wiele bardzo 
wozów prywatnych  p0d szańcem florisdorfskim,  p rzed którym się  
ki lka tys i ęcy ludzi zebrało.  T rz eb a  było długiego czasu dla zr o ­
bienia drogi pociągom wojskowym.  Był  także t r an spo r t  blisko 300  
koni r aunych,  k tó rych widok wielkie wzbudzał  poli towanie.  N a j ­
większa część koni miała cięcia pałaszem,  rany były po w iększej 
części  zagojooe,  ok ryte  tylko były g rub ą  w ars tw ą  krwi .
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(D a lszy  ciąg stra t arm ii północnej w bitioie pod Kóniggratzem .)
Z 18. batal ionu s t r ze lców.  Po leg l i :  kap i t anowie :  F ranc i sz ek  

baron  Paum gartten , Sewer yn  Friebert. N ie ods znk an i : kapi tano­
w i e :  Oskar  M adurow icz, F ry d e ry k  Schónauer , poruczn ik  August  
Dengler.

Z 26,  batal ionu s trzelców’. Polegl i :  kapi tan Jó ze f  Lorenz , 
porucznik F ranc i sz ek  Pastory. Ranieni  i n i e od sz n ka n i : kapi tan 
Maurycy Fochtrnann, po ruczn icy :  Pompejus  N ard i, Karol  H o ff■ 
m ann , Antoni  Czuhajshi, po dp or uc z n ic y ; Adam Henkel, Seweryn 
K iern icki.

Z  pu łku huza r ów  Księcia Liech tens te ina  Nr.  9, Ranni :  r o t ­
m is t r z  Je rz y  hrabia Stockau, porucznik F ry de ry k  Lew etzow , pod­
porucznicy  : Robe r t  M ayrau  i E rnes t  hrabia W aldstein.

Podporuczn ik  Karol  Kremla  z pułku piechoty Arcyksięcia 
Karola Salvatora Nr .  77.  w spisie poprzednim n-ym:-niony między 
poległymi ,  nadesłał  wiadomość o sobie,  że j e s t  ci ężko raniony i 
pozos ta j e w  niewoli.

Podobnież  kapi tan Karol  Oroftno z frgoZ pułku nie poległ 
lecz będąc rannym dosta ł  się do niewoli i pozostaj e w Berlinie.

W  potyczce pod S ka licam i d. 28 . czerwca 1 8 6 6 .
Z  5. batal ionu s t r ze lców.  Ranni :  major  Gustaw L in n er , ka ­

p i t a now ie :  Otto C ordier-Lowenhaupt, Emil  R ied l, Tomasz  M rarek , 
H en ry k  H am m erschmid , N o rb e r t  B orosin i-H ohenstem , podporucz ­
nicy : Karo l  H eppner , Alfred baron M aurer , Józef  W orcl, F e r d y ­
nand Schon-M onte-C erro , F ranc i szek  F eist, podporuczn icy:  L eo ­
pold G irsa, Emanuel  Scheiner , Eugeniusz  M atieka.

Z pułku p iechoty Księcia Nassauskiego Nr.  15.  Ran n i :  kapi­
t a n ow ie :  Karol  K ra u s , Jan  P ra u n , po ruczn icy:  Gus taw U m lauf, 
Ludwik  G róller , Gustaw G olik , Paulin L ew ick i , podpor uczn icy :  
Ignacy H om besch , Edward  H utschek , Edward L ew a n d o w sk i , Emil 
R ieger , Jul iusz R ieger, M a ixn er , Antoni Engelliardt.

Z pu łku piechoty Arcyksiecia Karola Salwato ra  Nr.  77.  Ranni :  
ma jor  Edw ard  Suchanek , kap i t anowie:  Ignacy B o d yń sk i , F ra n c i ­
szek  V orndran , Józ e f  baron E hrenburg , Alfred Jo n a s , Alexander  
Endte, Antoni  Lafore,  Jan K ulczyck i, W a c ł a w  R autczek , po ru cz ­
n ic y :  Rudol f  Schneyder. Jan K a/liw oda , Alojzy Iugerl. Henryk  
D ydyński , Jan  Schm idt, Bar t łomiej  Pospischil, podporucznicy : Adolf 
S tu d n icka , Michał  K leisch, Wincen ty  Chwoyka , Ignacy llu ssa h o w ski, 
Antoni Zalp lachta , Klemens S ch o ttn eg -Z in sen fe /s , Zygmunt  Zgor-  
ski. N ieodszukan i :  porucznik  Wa w rzy n ie c  K is/ing , podporucznicy:  
Leon  G ieroński, Ignacy P ippa l, F ranc i szek  Lam pe. Nad jeka rz  Dr.  
F ran c i s zek  K lo sz  i lekarz Natan  H aipern .

Z  24.  batal ionu strzelców’. Ciężko rann i :  kapi t anowie :  Ludwik 
Schw aid linger , Be rna rd  G i/arek, Antoni / ' f / s ,  po ruczn icy :  Edw ard  
K em m el , Alojzy S tr a s s c r , po dp or uc z n ic y : Hugo Terzaghi S an  
N azzaro , Alfred B egna , Karol  K rause , porucznik Hen ry k  JF7/ 3, 
lekko ranny.

Z  pułku piechoty barona Re ischacha Nr.  21.  Ciężko rann i :  ma jor  
F r y d e r y k  Crompton, k ap i t an o w ie : Joachim Decker, Ignacy W aagner, 
August  Tatschner. Jan baron Złe F in .  Jan  S p u la k , Fe rdynand 
C zize k , AIexander  L ugner, Wince n ty  B ayerer, Antoni L eusser, 
p or ucz n ic y :  T eo do r  Stuchly, Antoni  Schneider, F r y d e r y k  baron 
S te in , Michał  K orm ann , Karol  R ohn , F ry d e ry k  Schuster, Jó ze f  
B ed n a r , Antoni  B a ra u sch , Fe rdyn and  Wrurm, podporucznicy  1. 
k l a sy :  Maurycy B a ra u sch , Hugo P laperer, Hugo Jahoda, Józ e f  
K u d la cek , E dw ard  llru b y .  Wincen ty baron Voith, Her i te s  S ter-  
bestz , J an  B a er B ayersburg , incenly L u ttn a , Alexander  T ich y ,
Rudol f  R eischach , podporucznicy 2. klasy : Marcin P a u lek , F r a n ­
ci szek N eu w irth , F ra nc i sz ek  H er ind  de N a ca rre , Antoni Tyli. 
L e k o  r a u n i : major  Karol  Fischer  de Sec,  kapi tan T e o d o r  Arew- 
w irth , porucznik August  M ejer, podporuczn icy:  Fe rdynad  Sm olą, 
Wilhelm T ra p p , F e rd yna nd  Rebensteiger, P aw eł  Schneider. Nieod­
szuk an i :  po rucz n icy :  Jan Ja k isc h , F ry d e ry k  L a n g , F ranc i szek  
Czerny.

Ti pułku piechoty Arcyksiecia Fe rdynanda d ’Este Nr .  32.  
Ciężko r a n n i :  kap i t anowie :  Józe f  R eis in g er , Alexander Molnur, 
Ferdy nad  S za n k y  de T a rp a , F ranci szek  B artsch , Henryk  Schm idt, 
podporuczn ik  M olnar , ma jor  F ry d e ry k  F risch , lekko ranny,  kap i­
t an F ranc i sz ek  N ow ak, lekko ranny,  podporucznicy:  W i k t o r  K ira /y , 
ciężko ranny,  Fe rdynad  Malacschelc, lekko ranny,  F ranci szek  B e-  
nitz, l ekko ranny,  Jan N ow ak , lekko ranny,  Mikołaj  K ucharcz, 
ciężko ranny ,  Antoni  M erm ayer , l ekko ranny,  Wi lhelm Belm ond , 
l ekko ranny,  Jan  B ólina , w  niewoli (mo że  utoną ł) ,  Ludwik  M o / -  
n a r ,  w niewoli i c i ężko ranny,  poruczn ik  Antoni  Ja m riska , nieod- 
szukany ,  podporucznik Oskar  E ndródy , nieodszukany.

Z  31.  batal ionu s t r ze lców.  Ciężko r a n n i : podporucznicy : 
Michał  K am enik , Armand baron Bail/ou , F ry de ry k  Budda, Hugo 
Z w e ig l , kapi tan Fra nc i sz ek  Ohnheiser i porucznik Gejsa J / a ? ’- 
chardt, lekko ranni.  Obadwa zdolni  do marszu.

Z  pułku ułanów Arcyksiecia Karola Nr .  3. Major  Antoni  
H aizinger , c i ężko ranny,  porucznik baron G ussich , l ekko ranny.

Z  pułku a r tyleryi  Schmidta  Nr .  9- Podporucznik  Jó z e f  P esz-  
ler , c i ężko ranny.

Major  Ignacy Guckler , z pułku piechoty Arcyksiecia Alb rechta 
Nr .  44.  c i ężko ranny  w głowę,  miał  dostać się do niewoli.

  (D okończenie nastąp i.)__

7
(Egzamin w lwowskim domu karnym.) Dn. 14. b. m. przed południem 

odbył s ię  w  tutejszym domu karnym dla mężczyzn uroczysty egzamin, który

składało  około 60 przestępców  uczęszczających do szkoły w ięziennej. Na 
egzam inie znajdow ali się  J. E . c. k. p rezyden t w yższego sądu krajow ego p. 
S tro jn o w sk i, nadprokura lo r państw a p. A uffenberg, p ro k u ra to r państw a p. 
D anek, g r. k. scholastyk i kanonik ks. M alinowski, profesor un iw ersy te tu  i 
re k to r  sem inaryum  gr. k. Dr. K oslek i w iele innych osób. Egzam in św iadczy 
o w ielk ich  postępach uczniów  m ianowicie w pszczeln ic tw ie  i ogrodnictw ie. 
Z sześciu  najp iln iejszych uczniów otrzym ał każden w nagrodę książeczkę  kasy 
oszczędności, nadto udzielono publiczną pochw alę sześciu  przestępcom  z w yż- 
szych stanów , k tórzy  go rliw ie  dopomagali nauczycielow i w ięziennem u p. B y- 
czaj. Po egzam inie odśpiewanym został hymn ludu w języku  polskim i ruskim . 
Dowiadujem y się, że c. k. nadprokura to rya  państw a zam ierza w ziąść  w dz ie ­
rżaw ę  kaw ał g r u n tu , na k tórym hy przestępcy  zam knięci w tutejszym  domu 
karnym  mogli pobierać  p rak tyczn ie  naukę pszcze ln ic tw a i ogrodnictw a.

(G rad .) Dn. 7. b. m. g rad  naw iedził w sie  P rusinów , Góra, W aniów , 
Z ureli, W itków , Żabcze, Ostrów , Bezejów , S iebieczów , B oratyn, Dobraczyn i 
O serdów  w pow iecie Bcłzkim  i mocno uszkodził zasiewy’.

(P ożary .) W  U jściu zielonem  w pow iecie M onasterzyskim  dn. 15. z. m. 
spaliło  się na folw arku 6 budynków gospodarsk ich , k tó re  były zaaspkurow ano. 
Szkoda wynosi 1010 z lr . w. a. P rzyczyna pożaru nie je s t  wiadoma.

W  B a n  d r o w i  o w pow iecie U slrzyekim  dn, 3. b, m. w nocy spa lił 
się dom w łośc iańsk i. Ogień m iał być podłożony. Szkoda wynosi około 200 z lr

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzeciętne  cz te rech  g łównych ga tunków zboża i innych 

a r tyku łów w II. połowie miesiąca cz e rw ca  1866 były następujące
na t a rgach  w m ia s te c z k a c h :

M i e j 1 c e a r S o :

«5
m

£
•OUOs©N2

Okś,05O
O

Cl
S

£

&‘Ocacc

etJĄ
‘O
oJćcX

zr. cen. zr. | cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . . 4 75 5 4 50 4 60 4 75 4 15
„ żyta . . 3 75 4 3 50 3 50 3 65 3 12
„ jęczmienia , 3 30 3 50 3 ♦ 3 20 3 2 16
„ owsa  . . . 2 75 1 70 1 50 1 50 1 55 1 45
„ h reczk i  . . 3 40 3 50 3 50 3 40 3 40 3 60

kukuriulzy . ♦ • « . 4 ♦ • 4 4 4 «
„ z i emniaków . 1 50 • . 1 • 1 60 1 30

Cetna r  siana . . . 1 50 i 40 1 1 50 1 10 1 16
„ wełny . . . • • « * ♦ ♦ * 40 ♦ ♦
„ nasienia koniczu ♦ • * - • * 4 , ♦ ♦ 4 •

•Sąg d rze wa  twardego 7 60 7 « 4 50 4 3 50 3 10
„ „ miękkiego 6 40 6 3 4 3 2 50 2 10

Funt  mięsa wołowego 12 ♦ 12 10 10 10 8
Mas okowity . . . 53 « 44 70 . 70 ♦ 70 . 50

Ostatnia poczta.
„ C z a s 44 przynosi  następujące t e l eg r am y:
W i e d e ń ,  17. lipca. Urzędowa  „Gaze ta  wiedeńska“ z a ­

mieszcza odezwę Namiestnika Dolnej Austryi  tyczącą się pospol i­
tego  ruszenia w dzielnicach Untcr  -  W ie ne r  -  Wald i Ober  -  W i en e r -  
W a l d ;  podobnąż odezwę wydali  namiestnicy górnej  Aust ryi ,  Ka­
ry n ty i, Krainy i S ty ry i .  Burmis t rz  miasta Wiedn ia  ogłosi ł  obwie ­
szczenie pozwalające na tworzenie s t r aż y  miejskiej  ni euraunduro-  
wanej.  W cz or a j  weszło do Brze tys ławia (L u n de nb u r ga )  4000 
Prusaków.

W i e d e ń ,  14. lipca.  „Gaze ta  wiedeńska14 donosi :  Je j  Mość 
Cesarzowa odjechała wczora j  d. 13.  b. m. z najdostojniejszemi 
dziećmi cesarskiemi  do Budy.

P e s z t ,  13.  lipca.  Najjaś.  Patii z dziećmi cesarskiemi  p r z y ­
była dziś o godzinie  8 . z rana  na dworz ec  kolei i powitaną zos ta ł a 
z zapałem.  Je j  Mość Cesa rzowa  j echa ła  o twar tym powozem d w o r ­
skim, Arcyksieżniczka  Gizela  u Je j  boku,  a Arcyksiążę  R u d o lf 
naprzeciw,  do burgu.  Do 80 .000  ludzi  zebrało się w u l i cach;  a r y -  
s tokracya,  deputowani  i szefowie władz byli zebran i  w dworcu 
kolei.

P e s z t ,  14. lipca. „P.  Hirnók“ p i sze:  P rzyjazd famili k r ó ­
lewskiej  ( c e sa r s k ie j )  do Pesz tu ,  był  naświetniejszym dowodem zau­
fania Najj.  Pana do narodu  węgier skiego  i podwaja j ego  s ławę i 
obowiązki .  Naród  wita familie k ró lewską  miłością do poświęceń 
gotową,  a wieki świadczą,  iż miłość i dzielność narodu  w ę g i e r ­
skiego,  naj lepszem są p rzedmurzem monarchii .  W e d ł u g  t ego dzien­
nika T aw e rn ik  o t r zym ał  już  r e sk ry p t  kró lewski ,  dozwalający g m i ­
nom węgie rskim dostawić j a k  przed rokiem 1848  ochotn ików z a ­
miast  kontyngensu  rek rutów.  Począ tek zac iągów już  nakazany ,  a 
władze municypalne mają się zając ich wykonaniem.

P  r  o ś n i c a , 13.  lipca.  Oddział  P ru sa k ów  w sz e d ł  dziś  do 
Konic,  t r zy  mile od Ołomuńca,  a inny z Be rn a  do Ruśnic,

L u n d e n b u r g ,  13.  lipca. Od d zis r a na  s toją  forpoczty  
p ruskie  w Ra jge rn ,  o j e dną  stacyę kolei  na południe Berna .  W o j ­
sko tylko jeźdz i  koleją t ędy do Krenis i S tockerau .

B e r l i n ,  13.  lipca. Podróż  włosk iego posła  Ba r re la  do 
głównej  kw a te ry  pruskiej  nie ma t akiego  samego celu,  j a k  r ó w n o ­
czesny odjazd tamże posła f r ancuzkiego pana Benedet t i .  T en  pTó-



ponuje roze jm,  gdy tymczasem podróż hr.  Barre la ma na celu z r e a ­
lizowanie sol idarności ,  o której  mówił  p. Ricasoli  w Paryżu,  że po­
zostanie niezachwiana.

F r a n k f u r t ,  17. lipca. W cz or a j  P rusacy  zajęli  F rank łu r t .
P a r y ż ,  13. lipca.  Niek t ó re  dzienniki  zapewniają,  że miedzy 

F r a n c j ą ,  Prusami  a Włochami  nas ląpi ło porozumienie względem 
propozycyj  Aust ryi  robić się mających,  z tym dodatkiem, iż t rzy 
t e  mocars twa zgadza ją  się na wystąpienie Austryi  z związku nie* 
mieckiego.

T o n i  o n ,  16. łipca. Zarządzony- pobór  maj tków został  od­
wołany,  a uzbrojenie wst rzymane.

P e t e r s b u r g ,  13. lipea. „Gaze ta  senac ka"  ogłosiła ukaz ce ­
sa rsk i  względem rezu l t a tów badania ko mis j i  ś ledczej ,  wy sadzonej  
z powodu zamachu K ara ka zow a  pod j ene ra łem Murawie went. Z r e ­
zul tatu tego okazuje się, iz, w wielu miejscach Ros j i  odkry to  spi ­
ski p r ze c iw ko  władzy rządowej i formy rządu.  Nakazano ustano­
wienie najwyższego sądu karnego pod p rezydencyą księcia Gagarina.

„Gaze ta  Mosk iewska '1 z dnia 13. lipca p i sze :  R o s j a  nie ż y ­
czy sobie zmiany obecnego położenia europejskiego.  Jeżel i  Aust rya 
i P rusy  s t aćby się miały narzędziami  F r a n c j i ,  Rosya na mocars twa 
te nie mogłaby spoglądać tern samem okiem co dawniej.  Zwyc ię że ­
nie Aust ryi  nie jest  podporą dla F r a n c j i ,  lecz nadweręża ró w n o ­
wagę europejską.  P rzew aga  Prus  w Niemczech północnych ścieśnia 
R o s j e  na morzu  bal tyckiem.  Zami łowanie pokoju przez  Ro s j ę  nie 
j e s t  dowodem jej obojętności .

Jeżel i  Anglia w interesie kwestyi  wschodniej  sympatyzuje 
z p rzymie rzem aus tryacko-f rancusk iem,  to znów dy k ta to ra  Francyi  
we Włoszech i w Niemczech poparcia w Anglii nie znajdzie,

W njakowski 

— Cikowski

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 17. lipca.

Hotel e u ro p e jsk i: PP . K rieg sh ab er Alojzy, z K abarow ic. —
Dyon., z L ip ie  górnych

Hotel L anga: K reu ter Jan, c. ros jen e ra ł, z R adziw iłow a.
Antoni, z Z łotnik.

Hotel k ra k o w sk i: Z adurow icz Mik, z Sniatyna.

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 17. lipca.

PP . Hr. Z ałusk i Stan ., do K rakow a. — B r. Itorocli Sew ., do M oraniec.— 
A yw ass Je rzy , do W iednia. — G łogow ski A rtu r, do B ojaniec. — K ęplicz

M arceli, do A rtasow a. — P rzestrze lsk i Boi., do Kom arnik. — R aciborsk i, Nap . 
do C zernelicy. — W ysocki F lo r', do H rehorow a. — S tecki Adolf, do Środo- 
polee.   F.liasiew icz Prane., do T arnow a. — Sozański A nt., do Sam bora.

Spos łrzeżenia  meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 17. lipca 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr . 
w m ierze 

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po-, 
w ietrzą
wilgo­
tnego

K ierunek i i iła  

w iatru

Stan

atm osfery

7. god. z rana 
2 . god po poł. 
lO .god.w ieez.

326.64
325.67
325.54

-ń  14.9 
•+■ 23.0 
-H 15.0

85.7 ‘
51.2
72.1

zachodni mi.

11 5,1

pogoda
pochmurno
pogoda

R n r s
Dnia 17. lipca.

D ukat h o le n d e rs k i .....................................
D ukat c e s a r s k i ..........................................
Półim peryał zł. r o s y j s k i .......................
Rubel s reb rn y  r o s y js k i ............................

„ papierow y rosy jsk i . . . . . .
T a la r  p r u s k i ................... - ......................
Polski ku ran t i pięciozłotów ka . . , 
G alicyj. listy zastaw ne w. a. za 100 zł. i 

„ „ m. k. za 100 zł. J
G alicyjskie obligacye indem m zacyjne
5 % Pożyczka n a r o d o w a ..................
A kcyegal. kol. żelaz. K arola Ludwika

L w o w s k i .

go tó w k ą  |  to w a r e m
zł. c. |  zł. e.

wal. austr. 6 18 6 28
77 W 6 22 6 32
15 V) 10 60 10 85
v n 1 96 2 01
17 7* 1 43 1 46

71 1 90 1 94
17 11

67 75 68 63
, 71 19 72 10II6Z

kuponów 58
60

25 59
61

63

176 50 183 —

Telegrafowany kurs wiedeński .
D n ia  17. lipca.

5 ó M e ta l ik i .....................................
5 % pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 roku ...................
Akcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego • .
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S reb ro  ..............................................

„ towarem   .......................
D ukat pojedynczy .......................

z łr . k r .

55 —
60 25
72 90

649 —
136 70
132 50
127 50

6 30

Rurs g i e łd y  wiedeńskiej .
Dnia 13. lipca. 

f .  D łu g  p u b lic z n y . ( Z a l O O z ł . )

A. P a ń s t w a . pien. towar.
W  a u str. w al. po 5%  . . 46.50 47.50

„ „ bez kuponów
zw ro tny  po 5%  . . .  . 99.25 99.75

Z pożyczki naród , z proc.
od styczn ia  do lipca po5^S 59.75 59.60
od kw iet. do paźdz. po 5%  59.75 6 0 -

Pożyczka w  s re b rze  z 1864
roku  zw ro tna w 35 la tach  67 — 68—

Z r . 1851 ser. B. po 5% — .— — —
M etaliki po 5 % ................... 52.50 53—
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 55.50 55.75
dlto. po 4*4%  . . . . 43.25 43.75
dtto. „ 4 % ................... 39— 40—
dtto. „ 3 % ................... 2 9 .— 29.50
dtto. 26— 29—
dtto. 1% ........................ 9.80 10—

P rzez , do w yl. z r. 1839
całe losy ............................. — .— 123—

P rzez , do wył. z r .  1839
pią ta  część  losów . . . —.— 120—

P rz e z , do wyl. z r .  1854 60 — 60.50
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 100 z ł . ....................... 72.80
P rz e z , do wyl. z r . 1860

po 100 z ł ................................... 74.75
P ożyczka z r. i864  (z p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . óa.30 
R enty  Como po 42 lir . aust. — .— 

f po 5%  —
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.

P rz e z , do los. obi. i ” 
daw . długu państ. / ” 
i  p roc . w k ra ju  j 

l  n

Rito. z p rocent. I ” 
za g ra n ic ą  { „

4 % %  42.50 
4%  38.50
3 % % 3 4 .-
3 % -------
*' / ,% —  
- 'A % ——
3%  — —  
l \ %  —  
5%

e  h

^  o  .2 2
®  3 1
S ss

OO- 'O

V/a% —  
. , U  4% —  

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h  
N żiszcj A ustry i . . 80 .— 
W yż. A ustry i . . .
Sa c b u r g ...................76 .—
C z e c h ......................... 75—
M oraw ii.................. 74—
S z l ą s k a .....................87—
S t y r y i ...................... 82—
T yro lu ......................... 95—

73—

77.25

58.50 
15.— 
48—  
43—  
39—
34.50

47.50
42.50 
38—
32.50

82—  
7 9 —  
79—  
78—  
75—  
88 —  
85—  
9 8 .-

pien. tow ar. 
K ar., K rainy i W yl). 82—  86.—
W ę g i e r ................... 60.50 61 .—
Ban. Tern. . . . 6 0 .— 61 .—
K roacyi i S ław onii 66—  67.—
G alicy i . . . . 5 7 .7 5  5 8 .50
Siedm iogrodu . . 53,75 55 .— 
B ukow iny . . . .  56 .— 57 .— 

7. klauzulą w ylos. w r .  1867 57 .— 58 .—
B anat T em erz ....................... —.— 57 .—
Lomb, w en. poż. 

D ług T yro lu  

D ług Salcburgu  

D ług K rainy

z r .  1850 — —
po 5%  — . —
a 4%  - —
„ 3
a 3%  - —
a 2Va% — . — 
a 2%  —
.. —

Gal.dł. zw r. z r  186. „ ',%  — . -
2 . S ta n  ob lig*  d o m e sty k a ln .

Po 3%  za  100 zł. . . _ —  23.50
a 2 % %  „ 100 „ . .  -------- 1 9 . -
a & A %  a 1 ° ° ................— — 18.50
„ 2 % „ 100 „ . .    16____
a l 8/»% „ 100 „ . . .  - . — 14.50

8 . A k c y e . (Za
B anku narodow ego . . . 669 
In st. k red . d la handlu po 

200 zł. w. a. . . . .  . 135
N iż .- a u s tr .  tow. eskoml.

po 500 z ł.............................  550,
B anku ang lo-austryackiegn 

na 200 z łr . (20  tt. s te r .)
z w pła tą  3 0 % .......................64.

Półn . kol. po 1000 zł. m. k. 1468.
Tow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 fr. 175.
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i cen tral.-w łosk iej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata
180 z ł ..................... : . .

Kol. Ces. E lżbiety  po 200 zł. 
mon. konw. . . . . . .

Kol. K ar. Lud. po 200 zł.
mon. konw ............................

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 z ł. w. a. w  sreb rze
(20 f. s . ) ........................

U przyw il. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 128 

Połud. -p ó łn .-n ie m . kolei 
kom. po 200 zł. m. k . . 82 

Kolei Cisy P° 200 zł. m. k. 
po 140 zł- (70% ) w płaty  147 

Kol. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 200 zł. m. k .................

sztukę.)
i—  671 —

80 136—  

— 560—

— 65 .— 
- 1 4 7 2 .—

— 175.20

184.5

1 09

177

149

50 185.50

L— 111 —

—  178—

.50 150.50 

,60 129.50 

!.— 83 —  

•—  147,—

pien. Iowar.
dlto II. einis. po 200zł. m. k. ----  —.—
Kolej B uste rh rad zk a  po

500 zł. m. k .......................  625. — 630.—
K olej A u ssig . - C iepl. po

200 zł. m. k .......................  200 — 220.__
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ............................— —

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w. a. . 100.— 110.— 

A ustr. low arz. żcgl. par.
po 500 zł. m. k .........  415—  420.—

Lloyda w  T ry eśc ie  po
500 zł. m. k. . . . .  180—  190—

Tow. m łyna pa r. w W ied.
po 500 zł. w . a ..........  370—  390—

Pow s7. austr. Tow. gaz. 
j11> 200 z ł. w. a. . . . 225—  235.— 

Mostu łań c . w Peszc ie  po
600 zł. m. k ........................— 300—

tt, L isty  zastaw ne.
(za 100 zł.) 

B anku (6 le t .z r .i8 5 7  po — .—
n a ró d ./  lO let.„ 1 8 5 7 p o o /ź l0 5 .— — ,—

w m .k .) przeznaczone do
(los. po 5%  ■ ■ • 89.50 90—

B anku (n a  12 m. 5%  • • —.—  .—
naród. /  p rzezn . do loso- 

w w. a. (w a n ia  po ś>"/a ■ • 85.30 85 50 
Gal. Tow. k re d . w w. a. 

po 4%  . . . . . . . .  ——  _ —
W ęgier. T ow ar, ziemskie 

po 5 % ................................. 69.50 70.50
ft. O b liga cye  z  praw em  

p ierw szeństw a.
Kolej E lżb iety  po 5%  za

100 z ł.  m.  ......................  90.50 91.—
detto detto w  sreb , upr. 
za 100 zł. w . a. - • . 85—  88.—

Em is. z r .  1862 za  100 zł.
wal. a u s tr ....................• . 73—  74.—

Tow. austr. kol. państw a
po 500 fr.  ................... 124—  126.—

Kol. Lom b.-w en. po 500 fr. 115—  117—  
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 94—  96 . — 
Kol. półn. po 100 z ł. w. a. 90 .— — .— 
Kol. G logn. po 100 zł. m. k. 72.—
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s re ­
b rze) za  100 zł. . . .  91 ,— —.—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................  — 70__

Kolej ga l. K aro la  Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w  sreb rze ) 
po 5%  za 100 zł. . . . e g .— 91 —

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  t t a d y m k i .

pien. towai
Tow. żcg. par. na Dunaju 

za 100 zł. m. k. . . .  86.— 88. -
Lloyda za 100 zł. . . . — .— 8 7 .-

O. L o sy . ,
,(za  sztukę.) 

Inst. kred. dla handlu po
100 zł. w. a .........................  96.50 97.5

Tow. żeg. par. na Dunaju
po 100 zł. m. k. . . . __.__70. -

Poż. T ryc. po 1 0 0 zł. m .k . — 114.-
„ n ’ P° 50 zł. m,*m. 48 —.-

Pożyczka m iasta Budy po
40 z ł. w. a ........................  —.— 2 0 .-

E sterhazego po 40 zł. m .k . — —  _
Salm a „ 40 „ „ — 26. -
Paltiego „ 40 „ „ ——  2 1 .-
Clarego „ 40 „ „ — 21. -
S t. Genois „ 40 „ „  — _____ 21. -
W indisehgratza  20 „ „ __.__ 14,_
W aldste ina  20 „ „ —  ig ._
K egleyicha „ 10 „ „ n ._
Fundaeya szpit. A rcyksie- 

cia Rudolfa . . . .  __.__ u .51

W eksle.
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol —.— —
A ugsburg za 100 zł. w. p .n . 112____U 2.5
B erlin  za 100 tal. . . . — .—
W rocław  za  100 tal. . . — ___ ____
F rankfurt za 100 zł. w. p. n. 112,50 113.5i
Genua za 100 lir. p i e m .  —
H am burg za 100 M. B. . . J01 . -  102. -  
L ipsk  za 100 tal. . . .
L iw urna za 100 lii. tosk. —.— —
Londyn za  10 ft. sz t. . . 132.— 135.51 
Lugdun za '0 0  fr. . . . 53.10 53.2i
Medyolan za  100 lir . w ł. — .  __
M arsylia za 100 fr. . . 53.10 53.2<
Paryż  za 106 fr. . . .  63.20 53.3i
Praga  za  100 zł. w. a. . —     ._
T ry es t za 100 zł. w. a. .  .__ __
W enecya za 100 zł. w . a.  .   — .1

(31 dni po okazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. w oł.  . —  . -
K onstantynopol za 100 piast? tu r. — 

K u rs z ło t a .
Dukaty ces. men..................... 6.2(
detto. pełnej wagi . , . 6 .2f

Korona .  ....................... ........
20f r a n k ó w k a ....................... 10.64
Rosyjski im peryał . . . .  10.71 
T a la r  związkowy . . . .  1.8‘
S reb ro  . . . . . . . .  127__
K urs korony w  c. k. kasach — z

6.28
6.28

10.66
10.76

1.91
127.50
—  C '

Z  c. k. galic. drukarni nadow ej.


